
Z B I G N I E W D M O C H O W S K I - S P R A W O Z D A N I E ZE 

STUDJÓW N A D POLESKIEM B U D O W N I C T W E M D R Z E W N E M 
W R. 1934/5. 

Podstawą d o studjów były materjały, z e b r a n e w l a t a c h u b i e ­
głych o r a z w y n i k i p r a c e k s p e d y c j i p o m i a r o w o b a d a w c z e j z d n i 
4. V I I — 2 9 . VII 1934 r . ' ) . T e r e n p r a c y tej e k s p e d y c j i u s t a l o n o t ak , 
by łącznie z mie jscowośc iami o p r a c o w a n e m i w r. 1 9 3 3 2 ) objął o d ­
c i n e k Z a h o r y n i a z a w a r t y między H o r y n i e m i Lwą n a z a c h o d z i e , 
Prypecią n a pó łnocy i g r a n i c a m i wo j . P o l e s k i e g o na w s c h o d z i e 
i południu. 

W c h a r a k t e r z e k r a j o b r a z u po łudniowe j i pó łnocne j części z b a ­
d a n e g o o b s z a r u występują z n a c z n e różnice. Cześć południowa s ta ­
n o w i bagnistą nieckę z n i e w i e l k i e m i w i o s k a m i r z a d k o r o z r z u c o n e -
m i n a p o g r a n i c z u błot i s u c h y c h pól, z d a t n y c h p o d uprawę- W czę­
ści pó łnocne j , odc ię te j wiążącemi się r z e c z k a m i Lubień, K o p a n i e c , 
M o s t w a i S t w i g a występuje wyraźny p a s wyżynny. W y g i ę t y m k u 
pó łnoco-zachodowi łukiem łączy o n p o g r a n i c z n e w i o s k i M a l e s z e w o 
i T o ł m a c z e w o ze S t o l i n e m i b i e g n i e d o r z e c z e m H o r y n i a n a W y s o c k 
i Dąbrowicę . O d zewnątrz o b e j m u j e g o g r a n i c a m o r e n y c zo ł owe j , 
sięgająca z a c h o d n i e g o b r z e g u H o r y n i a 3 ) . 

Różnice f i z j o g ra f i c zne , występujące w sposób w i d o c z n y w wy­
odrębnionych powyże j dwóch częściach Z a h o r y n i a , zdają się p r z e ­
sądzać o i n n y c h c z y n n i k a c h , warunkujących rozwój m i e j s c o w e g o 
o s a d n i c t w a . 

P a s wyżynny występu e n a m a p i e t ypów w s i 4 ) , j a k o gęs to za ­
mieszkały k o m p l e k s w i d l i c i u l icówek. W p r z e c i w s t a w i e n i u — o b ­
s z a r y n i e m a l b e z l u d n e , ujęte w widły L w y i S t w i g i , wykazują c h a ­
rakterystyczną p r zewagę wie lodrożnie i przys ió łków. N a kształt 
i s k u p i e n i e w s i wpływają c z y n n i k i g e o g r a f i c z n e i spo ł ec zno -gospo ­
d a r c z e ' ) . N a o b s z a r z e b a d a n y m wp ływy f i z y c z n e odegra ły rolę d e ­
cydującą. W o k o l i c a c h s u c h y c h , p łaskowyżynnych, zakładano p l a ­
ny d o s k o n a l s z e p r z e d e w s z y s t k i e m dzięki k o r z y s t n i e j s z y m w a r u n ­
k o m t e r e n o w y m . Ułatwione p r z e n i k a n i e z a c h o d n i c h p r a w i o b y ­
czajów wp łynę ło n a kształt w s i t y l k o u b o c z n i e . 

O i n n y c h różnicach charakteryzujących d w i e o d m i e n n e stre fy 
przesądziły wzg l ędy spo łeczne i g o s p o d a r c z e 0 ) . 

311 



Wpływami Z a c h o d u t łumaczy siej we w s i a c h łatwo dostępnych 
p r z e w a g a c h a t z sos r ębem ( t r a m e m ) , n i e s p o t y k a n y m na b a g n a c h . 
P r a w d o p o d o b n i e — p o w o l n e g o p r z e s z c z e p i e n i a tej f o r m y b u d o w l a ­
nej dokonała s a m a ludność m i e j s c o w a . N i e j e s t w y k l u c z o n e , że 
p o k r e w n e sosrębowi e l e m e n t y p i e r w o t n y c h k o n s t r u k c j i d a c h o w y c h 
odegrały pewną rolę w t y m p r o c e s i e . Ła twe p r z y p u s z c z e n i e , że 
sosręb przyniosła ze sobą napływowa s z l a c h t a zaśc iankowa osła­
b i a przykład zamieszkałe j p r z e z szlachtę L i p s k i c h , a n i s k o po łożo­
nej w s i M o c z u l . W i ększość c h a t w M o c z u l u t r a m u n i e m a . 

Większa zamożność ludności n a północy o m a w i a n e g o o b s z a r u 
j e s t przyczyną częs tego występowania c h a t d w u i z b o w y c h l u b z b l i ­
żonych d o d w u i z b o w y c h , związanych sienią z „k lec ią " l u b „śc iob-
ką" . U b o g i e w i o s k i n a południu z a b u d o w a n e są p r a w i e wyłącznie 
c h a t a m i j e d n o i z b o w e m i , często b e z s i e n i . 

J e s z c z e j e d n a różnica występuje w s p o s o b i e k r y c i a dachów. 
Zależy o n o d obf i tości w łaśc iwego na t e n c e l materjału w o k o l i c y . 
I t a k b u d y n k i m i e s z k a l n e błotnistej n i e c k i k r y t e są z reguły d r z e ­
w e m , w p a s i e wyżynnym, o większej k u l t u r z e r o l n e j , d a c h y p o s z y ­
w a się s łomą. 

N i e m n i e j różnol i tym o d t y p u o s i e d l i j es t t y p z a g r o d y o m a ­
w i a n e g o o b s z a r u . Między kształ tem w s i i z a g r o d y występują, j ak 
się zda j e , p e w n e związki i zależności w z a j e m n e . D o t y c h c z a s z e ­
b r a n y materjał p o z w a l a n a o gó lne t y l k o s t w i e r d z e n i e , że c h a t y s t o ­
jące s a m o t n i e , zdała o d budynków g o s p o d a r c z y c h , przeważają w e 
w s i a c h w ie lodrożnych i w i d l i c a c h . W ulicówkach występu je p o ­
w s z e c h n a t e n d e n c j a d o u s t a w i a n i a c h a t s z c z y t e m d o d r o g i , a b u ­
d y n k i łączy się w z w a r t e k o m p l e k s y 7 ) . 

N a kształt z a g r o d y wpływają p r z e d e w s z y s t k i e m d w a c z y n n i k i : 
k i e r u n e k d r o g i i s zerokość działki. O m ó w i o n e poniże j p l a n y wy ­
kazują tę za leżność w całej s i l e . 

W y m i a r y działki kształtowały zagrodę M . N o w a k a w M a l e s z e w i e 
( r y c . 1). Podwórze je j j es t wąskie , m o c n o wydłużone , o g r a n i c z o n e z j e d ­
nej s t r o n y z a b u d o w a n i a m i właściciela, z d r u g i e j — już t y l n e m i ściana­
m i zabudowań sąsiada. Z a g r o d y t a k i e o d d r o g i o d d z i e l a przeważnie 
płot z w r o t a m i i p rze łazem, w głębi — również za p ło t em, z a m y k a 
podwórze og ródek w a r z y w n y . N i e l i c z n e b u d y n k i g o s p o d a r c z e , z e ­
s t a w i o n e s z c z y t a m i , n a k r y t o wiążącemi się w z a j e m n i e d a c h a m i . K o -
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Ryc. 1. Zagroda M. No- Ryc. 2. Zagroda K. Kuzmicza 
waka w Malcszewie. w Wieżycy. 

le jność d o s t a w i a n i a budynków d o c h a t y j es t p r z y p a d k o w a , d o b u d o -
wu j e się b o w i e m n o w e p o m i e s z c z e n i a l u b przedłuża n a s u m i k już 
istniejące w miarę wzrastających p o t r z e b . S p e c j a l n i e zasługuje n a 
uwagę, że t a k i e m u s t o o p n i o w e m u n a r a s t a n i u s p r z y j a s u m i k o w a 
k o n s t r u k c j a ścian, z n a k o m i c i e dopełniająca się d a c h e m n a s o c h y , 
swołok i k l u c z y n y . 

P o d o b n y t e m u sposób z e s t a w i a n i a budynków, uzależniony j e d ­
n a k o d k i e r u n k u d r o g i , p r z e d s t a w i a z a g r o d a K. K u z m i c z a w W i e ­
życy ( ryc . 2) . B u d y n k i właściciela otaczają tu d w i e s t r o n y z a g r o d y 5 ) : 
boczną i tylną, drugą boczną z a j m u j e sąsiad. T a k i układ t w o r z y 
s z e r e g wnęk, o t w a r t y c h k u d r o d z e , łączących się w łańcuch z za ­
b u d o w a n i a m i sąsiedniemi. K a l e n i c e c h a t zachowują s t a l e k i e r u n e k 
prostopadły d o k r z y w i z n d r o g i . 

Inne założenia p l a n u przedstawiają r y c . 3 i 4. B u d y n k i j e d n e ­
g o właściciela tworzą w n i c h zamkniętą całość. Z a g r o d a S . M i s z k o -
w a w O l h o m l u z a j m u j e działkę n a r o g u g ł ówne j d r o g i w i e j s k i e j 
i d r o g i b o c z n e j . Ich k i e r u n k i i tuta j wpłynęły na n i e r e g u l a r n y kształt 
z a g r o d y . Ods t ęps twem o d p o w s z e c h n e g o z w y c z a j u j e s t u s t a w i e n i e c h a ­
ty wzdłużną, tylną ścianą d o d r o g i g łówne j . B o g a t o rozwinięta c h a ­
ta n i e j e s t związana z resztą budynków tak bezpośredn io , j a k w za ­
g r o d a c h d o t y c h c z a s o m a w i a n y c h . B u d y n k i g o s p o d a r c z e , więc „siel-
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Ryc. 3. Zagroda Ryc. 4. Zagroda J. Sieredina 
S. Miszkowa w Olhomlu. w Olhomlu. 

n i k " , m i e j s c e p r z e c h o w y w a n i a s i a n a , „odr ina" d l a bydła i „ ch l ou " 
d l a n i e r o g a c i z n y u s t a w i o n o p o o b u s t r o n a c h b a r d z o wąsk iego p o d ­
wórza. Z a m k n i e c i e g o dokoła uzupełnia m a s y w n y płot s u m i k o w y 
„ zabór " o r a z d w i e „ s z o p y " . „ S z o p a " j e s t b o g a t e m rozwiązaniem 
wrót d o z a g r o d y , zakładanych w w y s o k i e j ścianie s u m i k o w e j . O d 
s t r o n y podwórza o t w a r t a , z d a c h e m n a k i l k u s o c h a c h , s t a n o w i 
s i l n y a k c e n t wśród m o n o t o n j i budynków. O p o w s t a n i u „ s z o p y " 
przesądziły z całą pewnością wzg l ędy uży tkowe i n i e m a p o w o d ó w 
d o przypuszczeń, by świadomie w y z y s k i w a n o ją p r z y k o m p o z y c j i 
całości . N i e m n i e j j e d n a k d l a w i d z a p o s i a d a o n a zupełnie i s t o tn e , 
choć s u r o w e w c h a r a k t e r z e , w a l o r y d o k o r a c y j n e . 

Sposób z e s t a w i e n i a s z o p y i c h a t y jes t i d e n t y c z n y w p l a n a c h n a 
r yc . 3 i 4 — i n a j p o w s z e c h n i e j s z y . K a l e n i c e c h a t y i s z o p y są d o s i e b i e 
prostopadłe , a w j a z d d o z a g r o d y p r o w a d z i wzdłuż e l e w a c j i p r z e d n i e j 
c h a t y . 

Z a g r o d a J . S i e r e d i n a w O l h o m l u ( ryc . 4) t w o r z y , równie j ak po ­
p r z e d n i o o m a w i a n a , zamknię ty k o m p l e k s . Dzięki większe j szerokości 
działki, za łożen ie je j j e s t j e d n a k s w o b o d n i e j s z e , b a r d z i e j o t w a r t e . B u ­
d y n k i zajmują t y l k o d w a przec iw leg łe naroża działki, d w a pozostałe, 
między „ s i e ln ik i em" a „ s z o p ą " o r a z między chatą a „odr iną" zajmują 
ogródki w a r z y w n e za p l e c i o n e m i płotami. S z e r s z e niż u M i s z -
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k o w a podwó r z e ułatwia k o ­
m u n i k a c j e , pozwalając n a 
u m i e s z c z e n i e j e d n y c h t y l k o 
wrót. 

T e n d e n c j a d o t w o r z e n i a 
zamkniętych kompleksów w y ­
stępuje i w t y c h w y p a d k a c h , 
gd z i e z a b u d o w a n i a g o s p o d a r ­
c z e stoją zdała o d c h a t . P r z y ­
k ładem j es t g u m n o — „pry-
h u m e n o k " R. Kudłas iewicza 
w To łmac z ew i e ( ryc . 5) . „Pry-
h u m e n o k " otaczają z dwóch 
s t r o n „humna" i „ od ryny " , 
o d d r o g i — „ s zopa " . Z e w n ę ­
t r z n i e o b r y s p l a n u p r z y ­
p o m i n a zabudowę wnękową 
z W ie życy , tuta j j e d n a k c a ­
łość j e s t własnością j e d n e ­
go g o s p o d a r z a . 

Ryc. 5. „Pryhumenok" R. Kudłasiewicza 
w Tołmaczewie, 

.4 , 

E 

r-i 
i* 

t : S O U 

Ryc. 6. Gumno rodziny Żowkłych w Perebrodach. 
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K o m p l e k s zabudowań k i l k u właściciel i , cz łonków j e d n e j r o d z i ­
ny Zowkłych z Perebrodów p r z e d s t a w i a r yc 6. „Odryny " i „humna" 
u j m u j e c z ęśc i owo w całość m o c n y s u m i k o w y płot , wiążący się z wę­
g łami budynków. 

* * 
Osiągnię te w l a t a c h ubieg łych w y n i k i badań planów c h a t z n a ­

lazły p o t w i e r d z e n i e w d z i e l e p ro f . M o s z y ń s k i e g o " ) . Skłoniły m n i e 
o n e d o s y s t e m a t y c z n y c h poszukiwań przykładów, argumentujących 
za hipotezą P u s z e t a o p o w s t a n i u c h a t y d w u i z b o w e j I 0 ) . Wychodząc 
ze s łusznego założenia t e g o b a d a c z a : .pods tawą każdego t y p u a r ­
c h i t e k t o n i c z n e g o j e s t p l a n i ogó lny s y s t e m k o n s t r u k c j i " - p r z y 
sporządzeniu rysunków d o n i n i e j s z e g o s p r a w o z d a n i a poda łem p l a n y 
łącznie z p r z e k r o j a m i . Pozwo l i ł o to stwierdzić, że z e s t a w i e n i e skła­
d o w y c h , a t a k różnych począ tkowo e l ementów c h a t y „symetrycz -
n o " - d w u i z b o w e j zaznaczyło się za równo w p l a n i e — p r z e k r o j u p o ­
z i o m y m , j a k i w p r z e k r o j u p i o n o w y m pod łużnym ( ryc . 9, 12 i 13). 

C h a t a F. J a k i m y c z a w P e r e b r o d a c h ( ryc . 7) j e s t ilustracją p l a ­
n u j ednownę t r znego . Wejśc ie bezpośredn io z d w o r u , p i e c i k o m i n 
u s t a w i o n o n i e d a w n o ; począ tkowo c h a t a była k u r n a , „ k u m k a " . 
P r z e j a w e m t e n d e n c j i d o zasłonięcia wejścia j e s t c h a t a T . L e s k i 
w O l h o m l u ( r yc . 8). Prymitywną sień kosznicową n a k r y t o d a c h e m 
n a m i o t o w y m , w s p a r t y m n a s o s z e . O m ó w i o n e d w a t y p y , oczywiś ­
c i e n a j p i e r w o t n i e j s z e , stanowią p i e r w i a s t k o w y e l e m e n t c h a t y d w u ­
i z b o w e j . 

Kleć — s p i c h r z i spiżarnia, l a t e m s y p i a l n i a , z a s a d n i c z o s t o i 
n ieza leżnie o d c h a t y . T a k j e s t n p . w większości w i o s e k , z b a d a n y c h 
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w r. 1933. E . Jeleńska w s p o ­
m i n a n a w e t , że w K o m a r o -
w i c z a c h „za d a w n y c h C z a ­
s ó w . . . d o m y m i e s z k a l n e 
stały p o j e d n e j s t r o n i e u l i ­
cy , p o d r u g i e j zaś s t a w i a n o 
klęcie - świronki " i d o p i e r o 
„przy pow iększone j ludnoś­
c i c h a t y budują p o o b u 
s t r o n a c h " u ) . Częśc i owe z a ­
s t o s o w a n i e k l e c i d o ce lów 
m i e s z k a l n y c h n iewątp l iwie 
wpłynę ło n a z e s t a w i e n i e i 
związanie je j z chatą. L i c z ­
ne t e g o przykłady słusznie 
mogą być uważane za fazę 
początkową p o w s t a w a n i a c h a ­
ty d w u i z b o w e j . C h a t a fl. 
M a r y n i c z o w e j w M o c z u i u 
(ryc. 9) m a kleć ustawioną 
d r z w i a m i w d r z w i . P r o t o ­
t y p s i e n i , ,, przestrzeń m i e ­
d zy chatą i klecią, m a t u 
zaczątek ściany t y l n e j — 
n i s k i p łotek z t y c z e k i z a ­
czątek d a c h u — trochę sło­
m y , luźno z a r z u c o n e j n a 
żerdki. 

T e s a m e f o r m y , a l e już 
wykszta łcone , dojrzałe , wy ­
stępują w c h a c i e W . S z e w 
c z y k a w R e m l u ( ryc . 10). 
łączy chatę w p r a w d z i e n i e 
„ śc iobka" . Ściobka różni się 

5M. 

I : 150 

Ryc. 8. Chata T. Leski w Olhomlu. 

Sień, z m o c n y c h płaz n a s u m i k , 
z klecią, l e c z z pokrewną jej 

t e rn o d k l e c i , że m a ściany ba r ­
d z o s t a r a n n i e o p a t r z o n e m c h e m i zimą j e s t o g r z e w a n a ; p r z e c h o ­
w u j e się w nie j g łównie z a p a s y żywnośc iowe , n ieznoszące m r o ­
zów '"-). Ściobka S z e w c z y k a , o p a t r z o n a w o k i e n k o , m a n i e t y l k o 
pułap n a t r a g a r z a c h , a l e n a w e t sosręb, „ t ram" , upodobniający 
ją d o i z b y m i e s z k a l n e j . Wysokośc i c h a t y i ściobki są równe, 
w p r z e k r o j u w ięc odrębność t r z e c h cz łonków składowych z a z n a ­
c z a się t y l k o w s a m o d z i e l n y c h k o n s t r u k c j a c h d a c h u . Z n a c z ­
ne różnice r o z m i a r u planów c h a t y i ściobki n i e pozwo l i ł y 
poprzestać n a p o w s z e c h n i e s t o s o w a n e m t r a p e z o w e m zwęże -
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Ryc. 9. Chata A. Maryniczowej w Moczulu. 

n i u s i e n i . O k a p c i a c h u , w s p a r t y n a s o c h a c h , wys ta j e d a l e k o p r z e d 
ścianą frontową ściobki i t w o r z y o b s z e r n y podc ień. 

P l a n z r y c . 11, j a k k o l w i e k n i e pozostający w bezpośrednim 
związku z o m a w i a n e m z a g a d n i e n i e m , j e s t l o g i c z n e m rozwin ięc iem 
p l a n u c h a t y S z e w c z y k a . O b u d o w a n i e n a s u m i k p o d c i e n i a , w i -
d o c z n e g o w p l a n i e n a r y c . 10, dało n o w e p o m i e s z c z e n i e , „h i zok" , n i e -

318-





J , 
l; ISO 

Ryc. 12. Chała Józefa i Filipa Pytlów w Moczuiu. 

ogrzewaną sypialnię letnią, i doprowadz i ł o p l a n d o o b r y s u p r o ­
stokąta. 

N a d e r c h a r a k t e r y s t y c z n e s t a d j u m z r a s t a n i a p r z e d s t a w i a c h a t a 
d w u b r a c i : Józe fa i F i l i p a Pyt lów w M o c z u i u (ryc. 12). W i d o c z n e 
są tu wyraźnie różnice wymiarów p l a n u i p r z e k r o j u d w u c h i z b : 
większa s t a w i a n a była o d r a z u , j a k o c h a t a , — m n i e j s z a j e s t p r ze ­
budowaną i przystosowaną d o s ta łego z a m i e s z k i w a n i a ściobka. 
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Ryc. 13. Chata A. Kononczuka w Remlu. 

N i m przyjęła kształt o b e c n y , n o w a i z b a (w t y m w y p a d k u n i e „bia­
ła " , l e c z o f u n k c j a c h i d e n t y c z n y c h ze starą), j e s z c z e j a k o ściobka 
została z łączona z chatą ścianami s u m i k o w e m i . 

F a z e końcową e w o l u c j i c h a t y d w u i z b o w e j i l u s t ru j e ryc . 13. 
C h a t a fl. K o n o n c z u k a w R e m l u m a w y m i a r y o b u i z b t ak p r o p o r c j o ­
n a l n e , że w b r y l e i e l e w a c j i t w o r z y jedną całość. J e d y n i e 
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szczegóły k o n s t r u k c y j n e , j a k węg łowan ie ścian i n o w o c z e s n e o p r a ­
c o w a n i e s z c z y t u świadczą, że izbą n a p r a w o o d d r z w i wejśc io­
w y c h d o b u d o w a n o późnie j . Została o n a d o s t a w i o n a p r z e z z a ­
m o ż n e g o g o s p o d a r z a o d r a z u j a k o i z b a m i e s z k a l n a , w t y m w y p a d ­
k u — „świe t l i ca " l s ) . 

O m ó w i o n y wyże j materjał s t w i e r d z a niewątpl iwą słuszność z a ­
s a d n i c z e j k o n c e p c j i P u s z e t a . N i e m n i e j — w związku z je j s f o r m u ­
ł owan i em — n a s u w a s i e s z e r e g zastrzeżeń. 

P u s z e t p o p r z e s t a j e n a s t w i e r d z e n i u , że z a r o d k i e m n o w e j i z b y , 
0 której przesądza j a k o o . b i a ł e j " , j e s t kleć - s p i c h r z . Należy 
przyjąć, że p o d tą podwó jną nazwą r o z u m i e o n także śc iobkę 
( is tobkę, i s topkę ) , którą częście j niż kleć, s p o t y k a się związaną 
z chatą. Zw iązek t a k i n i e k o n i e c z n i e j e d n a k musiał wyłonić ze s i e ­
b i e chatę dwuizbową. E w o l u c j a mog ła iść i w i n n y m k i e r u n k u . 
Porównanie c h a t S z e w c z y k a i Torczy ły świadczy w y m o w n i e , j a k 
z e s t a w i e n i e ściobki z chatą wykształc i ło p l a n z r yc . 10 n a skoń­
c z o n y f u k c j o n a l n i e p l a n z ryc . 11, różny zupełnie o d d w u i z b o w e g o . 
C o w ięce j — sposób z a b u d o w a n i a p o d c i e n i a - przyłapu i p r z y s p o r z e ­
n i e p r z e z to n o w e g o wnętrza j e s t właściwie racze j c h a c i e „ j edno­
i z b o w e j " według P u s z e t a , a „typu r z a d s z e g o " według Karłowicza. 
C h a t a Torczy ły m a cały s z e r e g a n a l o g i j . T a m , g d z i e zamożne j 
a n i e z b y t l i c z n e j r o d z i n i e wystarczała j e d n a i z b a m i e s z k a l n a , r e ­
z y g n o w a n o z t w o r z e n i a „świet l i cy" . Dobudowaną p o p r z e c i w n e j 
s t r o n i e s i e n i część c h a t y ro zw iązywano j a k o p o m i e s z c z e n i e p o ­
m o c n i c z e g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o . 

C h a t a b r a c i Pyt lów w M o c z u l u ( r yc . 12) m a jedną izbę p r z e ­
budowaną ze ściobki. B r a c i a n i e są zamożni . W j e d n e j i z b i e c i a s n o 
było d w u r o d z i n o m , w y z y s k a n o więc i s t n i e n i e b u d y n k u g o s p o d a r ­
c z e g o c e l e m s t w o r z e n i a n o w e g o m i e s z k a n i a . O b e c n i e c h a t a p o s i a ­
d a d w i e i z b y „ czarne " . A n a l o g i c z n y p r o c e s m o ż e j e d n a k zajść 

1 w k i e r u n k u o d w r o t n y m . Włościanin M . N o w a k z M a l e s z e w a miał 
starą, kurną chatę, która m u n i e wystarczała. Postawił s o b i e chatę 
nową, a „ k u m k ę " przekształcił na śc iobkę ( ryc . 1). P r o c e s zrośnię­
c i a d w u c h części składowych nastąpił. W s t a n i e o b e c n y m j e d n a k , 
m i m o , że z e s t a w i o n o d w i e c h a t y m i e s z k a l n e , całość m a jedną t y l k o 
izbę. N i e j e s t w y k l u c z o n e , że w przyszłości p o w s t a n i e p o t r z e b a 
przywrócenia s ta re j „kurn icy " jej d a w n e j f u n k c j i i zby . 

A n a l i z a p r z y c z y n , powodujących rozwój c h a t y p i e r w o t n i e j e d n o -
wnętrznej w y k a z u j e d o w o d n i e , że p o t r z e b y i możl iwości m a t e r j a l n e 
właściciela odgrywały w t y m r o z w o j u rolę niepoślednią. 

W świet le istniejących mater ja łów o d t w o r z e n i e p r z e z P u s z e t a 
p r z e b i e g u z r a s t a n i a się d w u c h budynków z n a j d u j e całkowite u z a s a d ­
n i e n i e . D a l e k o idące wątpl iwości n a s u w a n a t o m i a s t d r u g a część 
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Ryc. 14. Szalowanie szczytu: a) Chata G. Ogoźa w Dawidgródku, b) Chata 
B. Sześciuka w Dawidgródku, c) Chata A. Zarzeki w Czudzinie. 

h i p o t e z y . P u s z e t uważa, że „ typ s y m e t r y c z n o - d w u i z b o w y " rozwinął 
się n a n a s z y m g r u n c i e , powstając z zesunięcia d a w n e j j ednokomór ­
k o w e j c h a t y ( i z ba c z a r n a ) z klecią c z y l i s p i c h r z e m ( i z ba b ia ła ) " . 
U jęc ie to , 'wynikające z przesłanek p r z e d e w s z y s t k i e m k o n s t r u k c y j ­
n y c h , w y d a j e się n i e c o s z t y w n e . Uwzg lędnien ie c z y n n i k a g o s p o d a r ­
c z e g o , warunków e k o n o m i c z n y c h mieszkańców, s k o m p l i k u j e p r o ­
stotę w y w o d u , u c z y n i g o j e d n a k b a r d z i e j ż yc i owym. 

• * i' i ri 

Z b a d a n y o b s z a r Z a h o r y n i a , dzięki s p e c j a l n y m w a r u n k o m 
g e o g r a f i c z n y m , przechował w s t a n i e ż ywym f o r m y b u d o w l a n e na j ­
zupełniej p i e r w o t n e , g d z i e i n d z i e j d a w n o zanikłe. P o z w a l a to n a 
z b i e r a n i e mater jałów, które ilustrują poszczegó lne fazy r o z w o j u n i e ­
t y l k o p l a n u , l e c z i k o n s t r u k c j i . P o m i a r z r o k u ub i eg ł ego wzbogac i ł 
z n a c z n i e zbiór notât, dotyczących e w o l u c j i pułapu i k o n s t r u k c y j 
d a c h o w y c h . 

P r z e k r o j e d w u c h c h a t ś l egowych z H o r o d n a p o w . Sto l ińskiego 
( r y c . 15) w y k o n a n e wed ług p o m i a r u p . Z . S tęp ińsk iego z r. 1928 były 
d l a m n i e podstawą d o z e s t a w i e n i a r y s u n k u 17. C h a t a I. P o l e s z k i 
( ryc . 19-a) pułapu w p o w s z e c h n e m t e go słowa r o z u m i e n i u n i e p o ­
s i a d a . N a s l e g a c h i o s t a t n i c h wzdłużnych płazach zrębu u łożono 
p r o s t o p a d l e d o n i c h d e s k i , o p a r t e o r odza j płatwi, wysuniętych p o ­
za zrąb. K o n s t r u k c j a ta zastępuje pułap. S t y k a się o n a bezpośred­
n i o z p o k r y c i e m d a c h o w e m , tworząc r a z e m n i e m a l jednol i tą warstwę. 

3 2 3 



I I O O 

Ryc. 15. Dwie chaty z Horodna: A) I. Poleszki, 
R) !.. Szelestu. 

U z y s k a n a dzięki t a k i e m u rozwiązaniu i z o l a c j a c i e p l n a wnętrza j e s t 
niewystarczająca. 

O „w iosce starościńskiej , Stachów z w a n e j , po łożone j n a d s a ­
mą Prypec ią " , zamieszkałe j p r z e z szlachtę S t a c h o w s k i c h , p i s z e K o n -
t r y m : „Mieszka ta s z l a c h t a , równie j a k i chłopi w i z b a c h d y m n y c h 
i s z c z egó lnego , p o n o n a ca łem P o l e s i u używanego b u d o w n i c t w a 
w t e rn , że stołowania zewnątrz są wklęs łe i r ówno leg ł e d o d a c h u 
be z żadnej między n i e m i p r z e s t r o n i , a mają o twór z drewnianą rurą 
d o w y p u s z c z a n i a d y m u . B u d o w l a t a k a , m n i e j k o s z t u j e materyału 
i p r a c y , a l e b e z p o d d a s z n e g o składu m n i e j w y g o d n a i t r u d n i e j s z a 
p o d o b n o d o o g r z a n i a . . . " " ) . Wzg ląd n a łatwość o g r z a n i a wnętrza 
skłonił więc p r a w d o p o d o b n i e d o u d o s k o n a l e n i a pułapu, b ędącego 
j ednocześn ie p o d ł o ż e m p o k r y c i a d a c h o w e g o . D o c e l u t e g o p r o w a ­
dzi ło odsunięc ie o d s i e b i e t y c h d w u e l ementów , w p r o w a d z e n i e mię­
d z y n i e i z o l a c y j n e j w a r s t w y p o w i e t r z a . Z e t a k postępowała e w o l u ­
c ja z a s t o s o w a n i a „kryszy " ( p o k r y c i a ) i „ s to l i " ( pu łapu ) , świadczy 
c h a t a L . S z e l e s t a ( ryc. 15 -B ) . P i e r w o t n i e była o n a z b u d o w a n a w s p o ­
sób i d e n t y c z n y z chatą P o l e s z k i . Z c z a s e m p r z e k o n a n o się j e d ­
n a k o złych s t r o n a c h d a w n e g o s p o s o b u k r y c i a b u d y n k u , a rozwój 
umiejętności c i e s i e l s k i e j pozwol i ł n a w p r o w a d z e n i e o d p o w i e d n i c h 
z m i a n . Z r z u c o n o p o k r y c i e z d e s e k , utrzymujących się n a p r y m i ­
t y w n e j k o n s t r u k c j i „ k o z ł ó w " i „ zakry l in" . P łatwie w y z y s K a n o d o 
u s t a w i e n i a k r o k w i , podnoszących ' ') ka lenicę b u d y n k u i w p r o w a ­
dzających wzg lędnie obszerną pustą przestrzeń między s t a r y pułap 
i n o w e p o k r y c i e d a c h u z d r a n i c . T a k s t w o r z o n o n o w e z a b e z p i e ­
c z e n i e t e m p e r a t u r y wnętrza c h a t y : izolację powietrzną — p o d d a s z e . 
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O m ó w i o n e d w a przykła­
d y umożl iwi ły w y s u n i e c i e 
k o n c e p c j i z a s a d n i c z e j . P o ­
w o l n a e w o l u c j a o d p i e r w o t ­
ne j c h a t y , p o z b a w i o n e j p o d ­
d a s z a , d o c h a t y współczesne j 
wytworzyć j e d n a k musiała c a ­
ły łańcuch f o r m prze jśc io­
w y c h . Z e b r a n y d o t y c h c z a s 
materjał pozwo l i ł m i n a p i e r w ­
szą próbę z e s t a w i e n i a , które 
podaję n a r y c . 17. 

Stodoła fl. P y s z n i a k a ze 
S t a r e g o Sioła ( ryc . 17 a) , o m a ­
w i a n a już w s p r a w o z d a n i u 
z r o k u u b . , p o k r y t a j e s t w s p o ­
sób a n a l o g i c z n y d o c h a t y I. 
P o l e s z k i . O d m i e n n y c h a r a k t e r 
przekrojów t y c h dwóch d a ­
chów w y n i k a p r z e d e w s z y s t - R y c 1 6 K o n s t r u k c j a d a c h u - , , „ , „ , , s t o . 
k i e m z różnicy mater jałów, doły A. Pyszniaka w Starem Siole. 
użytych j^ iko w a r s t w a ze ­
wnętrzna. U t r z y m a n i e n a pochyłe j połaci d a c h u d e s e k wymaga ł o 
i n n y c h środków, niż s t r z e c h y s łomianej . Różnica ta j e d n a k n i e z m i e ­
n i a i s t o t y rozwiązania, w którem pułap, k o n s t r u k c j a d a c h u i p o k r y c i e 
stykają się bezpośredn io ( ryc . 16). C z a s p o w s t a n i a o b u budynków 
j es t w przybliżeniu t e n s a m . Pro f . Moszyński stwierdził , że sześcio­
kątne b u d y n k i , zupełnie p o d o b n e do stodoły ze S t a r e g o Sioła, l e c z 
m n i e j s z e , służyły w tej w s i także j a k o chałupy. 

P o c h o d z e n i e f o r m y d a c h u t y c h budynków w y d a j e się p r a s t a r e 
za równo ze wzg lędu n a p r y m i t y w n e i n i e e k o n o m i c z n e użycie b u ­
d u l c a , j a k ze wzg lędu na nasuwające się a n a l o g j e . 

Powo łu jąc się n a N . S a d o w s k i e g o „Drog i h a n d l o w e g r e c k i e 
i r z y m s k i e " p i s z e Bądzk iew icz "'), że w c z a s a c h p r z e d h i s t o r y c z n y c h 
D n i e p r był w i e l k i m gośc ińcem, łączącym P o n t Euksyński z Bał tyk iem. 
G r e c c y żeg larze z k o l o n i j n a d P o n t e m położonych wytknęli s o b i e 
d r ogę handlową p r z e z Prypeć na B u g i W is ł ę l u b p r z e z P rypeć n a 
Szczarę i N i e m e n . W o b e c prawdopodob ieńs twa p r z e n i k a n i a wp ł ywów 
k u l t u r a l n y c h z wybrzeży M o r z a C z a r n e g o , n a b i e r a s p e c j a l n e g o z n a c z e ­
n i a o p i s t a m t e j s z y c h b u d o w l i d r e w n i a n y c h , p o d a n y p r z e z W i t r u w j u -
s z a 1 7 ) : „ W n a r o d z i e Ko l chów w P o n c i e ( nad m o r z e m C z a r n e m ) z p o w o ­
d u obfitości lasów, d r z e w a p o z i o m o kładą p o p r a w e j i l ewe j s t r o n i e , 
z o s t a w i w s z y t y l e między n i e m i (w k w a d r a t ) m i e j s c a , i l e długość 
d r z e w a d o z w o l i , w i e r z c h e m kładą p o p r z e c z n e d r z e w a obwodząc 

3 2 5 



n i e m i wewnętrzną powierzchnią p o m i e s z k a n i a , p o t e m kładą na 
przemianę n a c z t e r y s t r o n y b e l k i łączące r o g i między sobą, t y m 
s p o s o b e m ściany z d r z e w a wyprowadzają w górę p o d p i o n z d o l n e -
m i w a r s t w a m i d o wysokości wieży, próżne zaś m i e j s c a , które okrą­
głość d r z e w a z o s t a w i a , g o n t a m i i gliną zapełniają, p o t e m d a c h y 
p o z a c z t e r y r o g i w y d a n e i n a p o p r z e k z b e l e k układane s t o p n i o w o 
( k u g ó r z e ) zwężają. T y m s p o s o b e m o d c z t e r e c h s t r o n k u środkowi 
wznoszą n i e j a k o wzgórki , które ga łęz iami i gliną okrywając bar ­
barzyńskim s p o s o b e m kształcą s k l e p i o n y d a c h w i e ży " . 

O p i s W i t r u w j u s z a d o t y c z y wyraźnie b u d o w l i w i eńcowych , w z n o ­
s z o n y c h n a luźny zrąb, i , c o za t e rn i d z i e , p o k r e w n y c h k o n s t r u k ­
c j o m d a c h o w y m budynków s t a r o s i e l s k i c h . W związku z p i r a m i d a l ­
n y m i c h kształtem n a s u w a się j e s z c z e j e d n o interesujące s k o j a r z e ­
n i e . W s w e m „Budownic tw ie d r z e w n e m " o ra z „Encyklopedj i S t a r o ­
p o l s k i e j " G l o g e r w s p o m i n a d w u k r o t n i e , że d a c h p i e r w o t n y , p r o t o ­
t y p o w y , był p i r a m i d a l n y , z łożony z c z t e r e c h równych boków. Miały 
o n e j e d e n wspólny wierzchołek, z w a n y „ s t r opem" . P i e r w o t n e z n a ­
c z e n i e w y r a z u „ s t rop " — o b e c n i e p o w s z e c h n i e , a o d d a w n a n a za ­
c h o d z i e k r a j u i w C z e c h a c h — r o z u m i a n e g o j a k o pułap, j es t j e s z ­
c z e j e d n y m p r z y c z y n k i e m d o u s t a l e n i a g e n e z y tej f o r m y b u d o w l a n e j . 

Przekrój k l e c i P. B u d c z a n i n a (ryc. 17-b) u m i e s z c z o n o b e z p o ­
średnio p o p r z e k r o j u stodoły P y s z n i a k a z dwóch wzg l ędów . Zarów­
n o zamknięc ie wnętrza z góry j a k u s a m o d z i e l n i e n i e d a c h u są p o ­
sunięciem o k r o k w r o z w o j u k o n s t r u k c j i o m ó w i o n e j stodoły . 

Poprawę warunków t e r m i c z n y c h b u d y n k u os iągn i ę to d w i e m a 
d r o g a m i . P r z e d e w s z y s t k i e m więc — p o d n i e s i o n o n i e c o p o n a d t r a ­
p e z o w y pułap p o k r y c i e d a c h o w e n a k l u c z y n a c h , tworząc w t e n 
sposób zaczątek p o d d a s z a . D a l e j — u s z c z e l n i o n o wnętrze p r z e z 
p o m y s ł o w e , w i eńcowe z a b u d o w a n i e pułapu. P r z y s t o s o w a n i e wień-
cówki d o związania skośnej połaci pułapu z płaszczyzną p r o s t o ­
padłą s z c z y t u wymaga ło p e w n e j m o d y f i k a c j i k o n s t r u k c j i w i eńcowe j . 
Trudność polegała n a t e rn , że d o z a b u d o w a n i a s z c z y t u i pułapu 
rozporządzano płazami tej s a m e j grubości . P r z y n i e w i e l k i m kącie 
n a c h y l e n i a pułapu okrąglaki j e go , związane n a p r z e m i a n l e g l e ze 
s z c z y t e m , n i e stykałyby się w z a j e m n i e . Z a r a d z o n o t e m u , kładąc 
w i eńce i n a c z e j , niż p r z y w z n o s z e n i u zrębu. Każda płaza s z c z y t u 
m i j a się z d w i e m a płazami powały, c o w w y n i k u z a m y k a s z c z e l n i e 
górną część b u d y n k u ( ryc . 18). W rozwiązaniu t e rn z w r a c a uwagę 
j e g o ścisły związek z d a c h e m ś l e gowym. W y s t a r c z y usunąć c o d r u ­
gą p łazę w i e ń c o w e g o s t r o p u , by pozosta łe najściślej upodobnić d o 
p o w s z e c h n i e w k l e c i a c h używanych śleg. 

Przekrój 17-c d o t y c z y b u d y n k u m i e s z k a l n e g o . J e s t to s ta ra c h a ­

ta z C h o r o m s k a , n i e z a m i e s z k a n a i z a n i e d b a n a , o p u s z c z o n a j e s z c z e 

j a k o „kurnica" . W s t a n i e o b e c n y m pułapu n i e m a . J e g o p i e r w o t n y 
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Ryc. lî). a) Przekrój sześciobocznej stodoły A. Pyszniakaw Starem Siole. Przekroje 
poprzeczne: b) kleci P. łiudczanina w Czudzinie, c) chaty S. Boriichina w Chorom-
sku, d) chaty S. Kuzmicza w Dawidgródku, e) chaty U. Kuzmicza w Drozdyniu. 
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Ryc. 18. Powała kleci P. Budczanina w Czndzinie. 

z a r y s ( p o k a z a n y w p r z e k r o j u linją przerywaną) pozwo l i ł o ustalić 
s z c z egó ł owe u m i e j s c o w i e n i e s l e g p r zy p o m i a r z e . D e s k i pułapu, uło­
żone p r o s t o p a d l e d o k a l e n i c y , opierały się górnemi końcami o s l e ­
g ę ś rodkową, d o l n e m i o p r z e d o s t a t n i e , wzdłużne płazy zrębu. D w u -
s p a d k o w e za łożen ie pułapu, równo leg łe d o połaci n o w e g o p o k r y ­
c i a , świadczy wyraźnie o j e g o pośrednie j , kształtującej się d o p i e r o 
f o r m i e r o z w o j o w e j . Dość już o b s z e r n a przestrzeń p o d d a s z a w s k a ­
z u j e k i e r u n e k postępującej e w o l u c j i . 

P r a w d z i w y prze łom w tej e w o l u c j i u w i d a c z n i a przekrój 17-d. 
P o d d a s z e c h a t y S . K u z m i c z a m a już r o z m i a r y pokaźne , a pułap 
u s z c z e l n i o n y p o d o b n i e j a k we w s z y s t k i c h n o w y c h c h a t a c h p o l e s k i c h , 
z a s y p a n y s u c h e m l i s t o w i e m , t r o c i n a m i i p i a s k i e m . T o u s z c z e l n i e ­
n i e stało się moż l iwe dzięki t e m u , że środkowa część pułapu jes t 
płaska. T r u d n o ustalić g ene z ę tej f o r m y . W y k a z u j e o n a niewąt­
p l i w e podob i eńs two d o t r a p e z o w e g o p r z e k r o j u stodoły P y s z n i a k a . 
Pro f . Moszyński z e s t a w i a t en t y p „dachu w e w n ę t r z n e g o " z tró jpo-
łac iowemi d a c h a m i p a l o w y c h d o m o s t w bośniackich l s ) . J a k k o l w i e k -
by powstał , pułap t e n uniezależnia się o d p r o f i l u k o n s t r u k c j i d a ­
c h o w e j , kształtującego p o p r z e d n i e przykłady. I jeśli n i e j es t formą 
genetyczną, to z całą pewnośc ią może być uważany za fazę przejś­
c iową d o s t r o p u p łaskiego . 

C h a t a CI. K u z m i c z a w D r o z d y n i u z a m y k a z e s t a w i e n i e r yc . 17. 
N i e w i e l e d o t y c h c z a s p r z e m a w i a za t e rn , by mogła być uważana za 
pochodną o d budynków wyże j omów ionych '•'). T e r n n i e m n i e j i l u ­
s t ru j e o n a o s t a t e c z n e s f o r m o w a n i e się p o d d a s z a i o d e r w a n i e p o ­
wały o d k o n s t r u k c j i i p o k r y c i a d a c h u . 
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D a n e b i b l j o g r a f i c z n e , materjały p o m i a r o w e i o p a r t a n a n i c h 
a n a l i z a porównawcza pozwalają przypuszczać, że b u d y n e k bez s t r o ­
p u płaskiego, n a k r y t y r o z m a i c i e k o n s t r u o w a n y m , l e c z k i l k u w a r s t w o ­
w y m d a c h e m , stanowił p ierwotną, a ongiś p o w s z e c h n i e n a P o l e s i u 
stosowaną fo rmę . 

N i b y pąk k w i a t u , t e n k i l k u w a r s t w o w y d a c h zawierał w s o b i e 
w s z y s t k i e e l e m e n t y , n iezbędne d o późn ie j s zego r o z w o j u . 

* 

* * 
Z n a n a h i p o t e z a uważa szałas z a f o rmę gene t yc zną d a c h u . 

W o k o l i c a c h z b a d a n y c h n o t o w a n o w i e l o k r o t n i e w y p a d k i dokładne­
go w z o r o w a n i a się na szałasie p r z y b u d o w i e d a c h u . T y p o w y p r z y ­
kład t a k i e g o p o d n o s z e n i a k o n s t r u k c j i n a zrąb ilustrują r y c . 19 i 20 . 

Szałas z r y c . 19 o p i e r a się n a ś lemieniu, p o d p a r t y m p r z e z k o ­
zioł z dwóch skrzyżowanych „ rozpór " . Ś lemię u t r z y m u j e górne koń­
ce skośnie wetkniętych w z iemię t yk , d o n i c h przywiązano łyk iem 
rodza j łat, utrzymujących p o s z y c i e . D a c h n a c h a c i e fl. Z a r z e k i 
( r yc . 20) składa się z i d e n t y c z n y c h e l emen tów . 

O p a r c i e się n a p r z y t o c z o n e j h i p o t e z i e , n iewątpl iwie słusznej 
d l a o m a w i a n e g o t e r e n u , p o z w a l a ustalić t y p y m i e j s c o w y c h k o n s t r u k ­
c j i d a c h o w y c h p r z e z u s t a l e n i e typów szałasu. 

Istnieją d w a t y p y z a s a d n i c z e . P i e r w s z y — to d w u s p a d k o w y n a ­
m i o t , powstały z z e s t a w i e n i a dwóch szałasów półdaszkowych, w s p a r ­
t y c h n a ś lemieniu i p a r z e p i o n o w y c h s o c h l u b koz łów 2 0 ) . D r u g i — 

Ryc. 19. Szałas nad piwnicą Ryc. 20. Przekrój poprzeczny chaty 
P. Latuszki w GawryIczycach. A. Zarzeki w Czudzinie. 
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t o szałas, k tórego s z k i e l e t e m j e s t k i l k a t yk , zatkniętych ukośnie 
w z i emię i związanych wierzchołkami -'). 

Siłę, z jaką obciąża g r u n t każdy z r o z p a t r y w a n y c h typów s za ­
łasu o z n a c z a m y Q . W p o d a n y c h s c h e m a t a c h wyróżniają się 
p u n k t y a, b i b'. 

W s c h e m a c i e I szałasu, o p a r t e g o n a ś lemieniu, siła Q działa 
n a g r u n t ze w s z y s t k i c h t r z e c h punktów. D z i e l i się o n a w t en s p o ­
sób, że w p u n k t a c h b i b' ciśnie p o 1/ i siły Q , w p u n k c i e a poło­
w a siły Q , p r z e n i e s i o n a n a g r u n t z a pośrednic twem s o c h y . B u d o ­
wę c e c h u j e b r a k powiązania je j e l ementów . Żerdki skośne o p a r t e 
są luźno n a ślemieniu i n a g r u n c i e , a stałość k o n s t r u k c j i uzależ­
n i o n a j e s t p r z e d e w s z y s t k i e m o d je j w łasnego ciężaru i zw iązanego 
z n i m t a r c i a . 

W s c h e m a c i e II cała siła Q rozkłada się r ównomie rn i e n a 
p u n k t y b i b'. W y n i k a t o ze sztywności k o n s t r u k c j i . Żerdki skośne 
z m o c o w a n e są w z a j e m n i e w p u n k c i e a, w p u n k c i e b i b' c e l o w o 
u n i e r u c h o m i o n o je p r z e z o s a d z e n i e w g r u n c i e . 

D w a o m ó w i o n e t y p y szałasów przesądzają o k l a s y f i k o w a n i u 
dachów p o l e s k i c h . T y p I wytworzy ł d a c h n a k l u c z y n a c h , z a w i e ­
s z o n y c h n a ślemieniu i luźno spoczywających n a zrębie , p r z y c z e m 
sposób p o d p a r c i a ś lemienia j e s t obo ję tny . Ro l ę k l u c z y n w p r a c y 
całości określ ić można, j a k o bierną. 

Szałas t y p u II wytworzył d a c h k r o k w i o w y . Całym s w y m cię­
żarem obciąża o n równomiern ie o b a p u n k t y o p a r c i a n a zrębie. 
R o l a k r o k w i w p r a c y całości j e s t c z y n n a dzięki sztywności k o n ­
s t r u k c j i . 

U s t a l e n i e p r a c y d a c h u n a k r o k w i a c h i n a k l u c z y n a c h w i n n o 
ułatwić k l a s y f i k o w a n i e l i c z n y c h , często t r u d n y c h d o zróżniczkowa­
n i a przykładów. Trudności te występują te rn s i l n i e j , że w s z e r e g u 
wypadków o b a t ak różne e l e m e n t y zewnętrznie upadabniają się 
d o s i e b i e d o złudzenia. 

3 3 0 



P r z e z sposób obciążania ścian d a c h k r o k w i o w y w y k a z u j e b l i s ­
k i e pokrewieńs two z d a c h e m n a luźny zrąb i ś l e gowym. N a s u w a się 
t u u w a g a w związku z często s p o t y k a n e m formułowaniem różnic 
między w y m i e n i o n e m i k o n s t r u k c j a m i . Przyjęto określać, że k r o ­
k w i e obciążają ściany wzdłużne, w p r z e c i w s t a w i e n i u d o śleg, które 
j a k o b y obciążają ściany s z c z y t o w e . Ujęc ie t a k i e n i e uwzględnia , że 
w i e n i e c — to k o n s t r u k c j a z a s a d n i c z o s z t y w n a . Siły s k u p i o n e , o b ­
ciążające równomiern ie przec iwleg łe płazy j e d n e g o wieńca, już n a 
w i e n i e c następny działają j a k o obciążenie c iągłe . T e o r e t y c z n i e — 
zarówno k r o k w i e j ak d a c h y luźno-zrębowe i ś l e g o w e obciążają rów­
n o m i e r n i e w s z y s t k i e ściany b u d y n k u . 

Z p o l e s k i m d a c h e m ś l e gowym m o c n o się k o j a r z y często s t o ­
s o w a n y a n i e z m i e r n i e w i s t o c i e swe j z a g a d k o w y koz io ł -kokoszyna 
( k o k o s z y c a ) . O p i s y w a n y p r z e z w i e l u b a d a c z y P o l e s i a , z a s t a n a w i a 
o n p r z e d e w s z y s t k i e m swą mechaniczną koncepcją p r a c y dźwigni, 
t ak odmienną o d s t a t y c z n y c h z a s a d ciesiołki b u d o w l a n e j . J e g o o b ­
cość n i e o g r a n i c z a się j e d n a k d o c e c h k o n s t r u k c y j n y c h . 

N a n i e z m i e r n i e c h a r a k t e r y s t y c z n y kształt koz ła-kokoszyny zwró ­
cił m i uwagę pro f . O . S o s n o w s k i . Kształt t e n o wy ją tkowo d l a P o ­
l e s i a w y s z u k a n y m r y s u n k u m o c n o p r z y p o m i n a wygiętą s tewę stat­
k u 2 2 ) . Na leży t u zanotować d w a f ak t y : 

1. W p r e r w o t n e m b u d o w n i c t w i e p o l e s k i e m n i e s p o t y k a m y się 
n i g d z i e ze z d o b n i c t w e m . P o l e s z u k o w i wystarczały f o r m y s u r o w e , 
wynikające z założeń c z y s t o k o n s t r u k c y j n y c h i u t y l i t a r n y c h . O z d o b ­
ne rozwiązanie kozła j e s t t u t e m b a r d z i e j n i e o c z e k i w a n e , że i d e n ­
t y c z n y n i e m a l e l e m e n t w m o c n o d e k o r a c y j n e j c iesiołce f ińskiej m a 
p r o s t y kształt d r e w n i a n e g o h a k a 2 3 ) . P o d o b n i e p r o s t e koz ły -koko-
s z y n y s p o t y k a się w b a r d z o w i e l u w y p a d k a c h i n a P o l e s i u , s p e c j a l ­
n i e w b u d y n k a c h n o w s z y c h . 

2. T y p o w o p o l e s k i e w y z y s k i w a n i e n a t u r a l n y c h f o r m d r z e w a 
(po r . „ b i ehun " wrót, z reguły n i e m a l cięty z p n i a o p o z i o m o wy ­
ros łym k o n a r z e ) świadczy, między i n n e m i , o skłonności d o użytko­
w a n i a f o r m już istniejących. 

W s z y s t k i e wyżej w y m i e n i o n e f a k t y pozwalają przypuszczać, że 
k o k o s z y n a — to e l e m e n t zapożyczony d o b u d o w n i c t w a p o l e s k i e g o , 
w p r o w a d z o n y i p r z y s t o s o w a n y , j a k o g o t o w a już, ukształtowana w o d ­
m i e n n y c h w a r u n k a c h f o r m a . 

W p r o w a d z e n i e t e g o e l e m e n t u b u d o w l a n e g o z t a k różnej d z i e ­
d z i n y , j a k s z k u t n i c t w o , n i e w c h o d z i b y n a j m n i e j w sferę n iemoż l i ­
wości . Zapożyczan i e s z k u t n i c z y c h rozwiązań k o n s t r u k c y j n y c h l u b 
n a w e t p r z y s t o s o w a n i e g o t o w y c h już łodzi d o ce lów b u d o w l a n y c h 
n o t o w a n o n i e j e d n o k r o t n i e . Chatę rybacką z J a s t a r n i , p r z y które j 
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z b u d o w a n o c h l e w z dwóch po łów s tare j łodzi , p i o n o w o k i l e m u -
s t a w i o n y c h , r e p r o d u k u j e za flndriollim K. M o k ł o w s k i 2 4 ) . M . S o k o ­
łowski w k r y t y c e książki D i e t r i c h s o n a 2 5 ) mówi o kościołach n o r ­
w e s k i c h : i c h „górne części robią wrażenie przewróconych do góry 
statków m o r s k i c h , w których s k a n d y n a w s k i e W i k i n g i o d b y w a l i s w e 
a w a n t u r n i c z e w y p r a w y " . Z e s t a w i e n i e k o n s t r u k c j i łodzi z k o n s t r u k ­
cją kościoła w r\al p o d a j e też pro f . J . S t r z y g o w s k i 2 G ) . 

W z m i a n k i te skłaniają d o zwrócenia te rn b a c z n i e j s z e j u w a g i 
n a podob ieństwo , zachodzące m i e d z y „kokoszyną " a stewą łodzi. 
S a m a k o n c e p c j a n a b i e r a c e c h słuszności w świet le cy ta t o szcząt­
k a c h okrętów, z n a j d o w a n y c h n a P o l e s i u . 

B e a u p l a n , inżynier Władys ława I V 2 7 ) , p o d a j e o n i z i n a c h , ro z ­
ciągających się z l ewe j s t r o n y D n i e p r u : „Zna jdowane t a m często 
k o t w i c e i i n n e m o r s k i e narzędzia, p r z e d n i e w i e l u la ty o d k r y t e ko ło 
L o f f i c z P o w i a t M o z y r s k i i P i ń s k i . . . . i t a m n i e t y l k o k o t w i c e , 
l e c z i s z t a b y ok r ę t owe z n a j d o w a n e m i bywają" . 

C y t o w a n y już K o n t r y m p i s z e p o d o b n i e : „Po les ian ie . . . tw i e r ­
dzą, naprzód, że w l a t a c h b a r d z o s u c h y c h , z n a j d o w a n o w i e l o k r o t n i e 
n a i c h błotach szczątki okrę tów i k o t w i c e . J e d e n z t y c h szczątków, 
to j es t , przód okrętu, szczegó ln ie j w s p o m i n a n y o d d a w n a , j a k o b y 
z n a l e z i o n y pomiędzy Koz iangródk iem i Dawidgródk iem, lat t e m u 
ze s t o , i c h o w a n y był w jakimsiś z p r z e d n i e j s z y c h domów , a z n a k o 
m i t y był ozdobną rzeźbą" . 

G d y t a k w i e l e p r z e m a w i a z a wysuniętą hipotezą p o c h o d z e n i a 
kozła - k o k o s z y n y , p o z o s t a j e kwestją d o z b a d a n i a u s t a l e n i e , szczątki 
j a k i c h to okrę tów służyć mog ły z a p ie rwowzór t ego e l e m e n t u b u ­
d o w l a n e g o . O s t a t k a c h kupców g r e c k i c h na P o l e s i u p i s z e c y t o w a ­
n y już Bądzkiewicz . Baliński i Lipiński wspominają, że „w 8 i 9 
w i e k a c h z j aw i l i się tu i N o r m a n d o w i e , W a r e g a m i z w a n i , plądrując 
p o S ł o w i a ń s z c z y ź n i e 2 8 ) " , — o i le m i j e d n a k w i a d o m o , n a j n o w s z e 
b a d a n i a n i e stwierdziły obecnośc i N o r m a n ó w w d o r z e c z u P r y p e c i . 

Z a g a d n i e n i e p o z o s t a j e więc o twar t e , p o d o b n i e j a k s z e r e g i n ­
n y c h , o w i e l k i e m z n a c z e n i u d l a h i s t o r j i r o z w o j u b u d o w n i c t w a 
d r z e w n e g o . Wyświet l i ć je będą mog ł y t y l k o skrzętne i w najbliż­
s z y m c z a s i e p r o w a d z o n e b a d a n i a . 

B a d a n i a skrzętne i bezzwłoczne , bo fa la k u l t u r a l n y c h wp ł ywów 
d o c i e r a d o n a j d a l s z y c h zakątków d z i s i e j s z e g o P o l e s i a . T w o r z y o n a 
n o w e życ ie , w którem c o r a z m n i e j p o z o s t a j e m i e j s c a d l a p r a s t a ­
r y c h p rymi t ywów d a w n e g o „ zapad ł ego k r a j u " . 
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JAN ZACHWATOWICZ - KARTOGRAFJA ŚREDNIOWIECZNYCH 
KLASZTORÓW CYSTERSKICH W POLSCE. 

W p r a c a c h n a d b u d o w n i c t w e m Cystersów dużą r o l e o d g r y w a 
s p r a w a f i l j ac j i o ra z g e o g r a f i c z n e g o r o z m i e s z c z e n i a klasztorów. P o ­
d a j e m y w n i n i e j s z y m n u m e r z e B i u l e t y n u próbę g r a f i c z n e g o p r z e d ­
s t a w i e n i a t y c h zagadnień, be z p r e t e n s j i zresztą d o wycze rpu jącego 
o p r a c o w a n i a h i s t o r y c z n e g o s k o m p l i k o w a n y c h i s p r z e c z n y c h n i e r a z 
w iadomośc i źródłowych o o s o b a c h i d a t a c h f u n d a c j i . 

Z e s t a w i e n i e o b e j m u j e m a c i e r z y s t e k l a s z t o r y f r a n c u s k i e , n i e ­
m i e c k i e i duńskie o r a z w s z y s t k i e f u n d a c j e p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a , 
które były za łożone n a z i e m i a c h n i egdyś p i a s t o w s k i c h ( d z i e d z i c t w o 
Bolesława K r z y w o u s t e g o ) , w r e s z c i e f i l j ac j e klasztorów p o l s k i c h n a 
z i e m i a c h o b c y c h . Z klasztorów f u n d a c j i p U s k i c h z n a c z n a ilość z n a ­
lazła s ie p o z a g r a n i c a m i współczesne j R z e c z y p o s p o l i t e j . Z p r z e d ­
s t a w i o n e j n a m a p i e zależności , p r z e d e w s z y s t k i e m a d m i n i s t r a c y j n e j , 
klasztorów p o l s k i c h i o b c y c h n i e można j e s z c z e wnosić o współ­
zależności f o r m a r c h i t e k t o n i c z n o - b u d o w l a n y c h . L i n j e f i l j ac j i f o r m , 
n iewątp l iw ie istniejące, pójdą n i e c o odmien ię , zahaczając o p u n k t y , 
n ieuwzg lędnione w tern z e s t a w i e n i u j a k o niemające bezpośredn ie ­
go związku z genea log ją p o l s k i c h klasztorów c y s t e r s k i c h . Bedą to 
ośrodki , w których s z k o l i l i s i e b u d o w n i c z o w i e c y s t e r s c y , obsługu­
jący później b u d o w l e k l a s z t o r n e , n i e będące f i l j a c j a m i i c h k l a s z t o ­
rów m a c i e r z y s t y c h . I n n e m i c z y n n i k a m i , wpływającemi na o d c h y l e n i a 
l i n j i f i l j ac j i f o r m , będą w a r u n k i l o k a l n e i materjał b u d o w l a n y . Z a ­
g a d n i e n i e to n i e z m i e r n i e interesujące w y m a g a s p e c j a l n e g o o p r a ­
c o w a n i a . 

W p r z e d s t a w i o n y c h n a m a p i e f i l j a c j a ch klasztorów p o l s k i c h 
rozróżniamy t r z y g r u p y : 

I. Be zpoś r edn i e go p o c h o d z e n i a z F r a n c j i (z M o r i m o n d — 
Jędrze jów, Sulejów, Wąchock , K o p r z y w n i c a ) , z których 
powstają w następstwie k l a s z t o r y w Sądeck i em ( S z c z y -
r z y c e ) , n a Śląsku ( R u d a , l e m i e l n i e c a ) , n a P o m o r z u ( K o r o ­
n o w o ) i n a S p i s z u ( S z e p e s , Bardy jów) . 
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